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la  fest tak
K O N IE C Z N A  U W A G A

Niem iecko • narodowi w  Gaań- 
sku w stąpili do partii narodowo - 
socjalistycznej. Fakt ten dosiada 
duże znaczenie przez to, że w  ten 
sposób zyskują socjaliści narodo­
w i większość kwalil ikacyjną 
dwuch trzecich do zmiany Konsty­
tucji.

Zm ian. Konstytucji wym aga  
zatw ierdzenia L ig i Narodów . A le  
wiemy doskonale, jaką w agę  ma 
ewentualny protest Lig? N a ro ­
dów.

T ak  więc faktycznie socjaliści 
narodow. uzyskują pełną swobo­
dy działania na terenie Gdańska 
i  tępienia opozycji. Fakt ten po- 
—nien zwrócic baczne uw agę poi 

skiej ODitui publicznej i naszych  
s fe r  m iarodajnych.

JC<>. d)c. Stamsiam l.zeuak

l  sercem  a  nte z  m o i o p M p a
W imię Obr cny Paftstwa

i Zjednoczenia N a r o d u
W ielkie i szczytne hasła obro- w sejmie tę kwestię błahą, Przy-

ny Państw a i Zjednoczen.a całe- j znać mu należy najzupełniejszą mi w

Okazja ala Czytelników
A B C

Hurrow skłau ubrań gotowych i 
marer aićw ubraniowych J. SYTA  
W ARSZ i T A ,  Marszałkowska 60,
"27 60 (I  piętro) lostsnowił u- 
uzielac zniżki 15% czytelnikom 
A B C  tylko du dnia 20-go maja, 
płaszcze męskie i damskie od 
zŁ 25, g o tc T  garnitury od zł. 45, 
mater ały nbran:'owe od zł. 10 „a 
1 m. Prz kupme należy pokazać 

łaniej sza gazetę.

go N arodu  w  jednym wielkim  o- 
bozie u legają jakii muś paraliżo­
wi, Badzmy szczerzy ze sobą i z 
innymi i odpowiedzmy subie na 
postawione pytanie, które ciśnie 
się mimowoli do głowy, jak  to 
można pogodzić to hasło z tem, co 

się obecnie dzieje na wyższych u- 
czelniach w  Polsce, a szczególniej 
w W arszaw ie . A lbo  się te uczel­
nie w stolicy zamyka, albo się za 
wiesza wykłady, albo na salach  
wykładowych w ybuchają  petardy  
0  nauce, o przygotowań.u młode­
go pokolenia dc życia praktyczne­
go w przyszłości nie może być 
mowy w  takiej atmosferze, która 
się wytwarza z błahej i m ałowar- 
tościowej kwestii, bo z umieszcza 
nia żvdów p 0 lew ej stronie w sa­
lach wykładowych. 

P O C H W A L O N Y Ś  T Y  B O ŻE . ŻEŚ  
N IE  S T W O R Z Y Ł  M N IF  G O JE M

M inister Sw ięlosiawski nazwał

rację. Lecz dlaczego jeżeli to b ła ­
ha rzecz, nie w ydał rozporządze­
nia, by istotnie dla żydów wyzna­
czyć osobne miejsca w  salach w y­
kładowych: przecież oni m ają już  
podkład w tym kierunku, bo m ają  
osopnt pomieszczenie dla kobiet 
w  swoich synagogach, a jeżeli co­
dziennie się modlą, w  m odlitwach  
porannych „Pochwalony ś T y  W ie ­
kuisty Boże Nasz. K rólu  W szech­
świata, który nie stworzyłeś mnie 
gojem ", to dlaczego do tych go­
jów  się pchają, dlaczego się im 
narzucają i z nimi koniecznie 
chcą siedzieć?

.1 ŻEŚ  N IE  S T W O R Z Y Ł  M N IE  

K O B IE T Ą .

Dlaczego studentki żydówki, któ 
re przeważnie p ierwsze w yw ołu ją  
zajścia, s iada ją  w  im ię równou­
prawnienia razem  z Polakami, a 
nie próbują nawet siadać w  imię

Pan Apolinary marzy...
Ostro, energicznie, surowo

trzeba postępować z Polakami
k t ó r z y  nie chcą s łu ż y ć  ż y d o m

(k )  P ra sa  żydowska z  dużym  
zdenerwowaniem  przyjęła  wyniici
zjazdów  adwokatów  i lekarzy.

„Nasz Przegląd" płacze
„Na.,z P rzeg ląd  smętnie p .sze :

W  każdym razie pan .niniste- 
Grabowski nii wyjecha z próżnym 
rękami. Zjazd auwokatów Polaków 
z uch wicmimstra profesora Ada­
ma Chełmońskiego stanowił aość 
wymown; uwerturę do spotkań w  
Brrlin*e, jak gdyb) lamarę lado- 
rna. marsz weselnj na drogę do 
Niemiec
A  następnie ze smutk:em ciąg- 

fiie :

„Obrady Zjazdu odbywały się w  
atmosfer”  całkowitej przyjr m mię­
dzy ad w oma tam endekami z sana 
torami. Wszystkich zjednoczyło dą­
żenie do pozbawienia względnie o- 
granicr enia praw adwokatów ży­
dów. Nic też dziwnego, że w  tej 
atmosferrr przeszły wszystkie u 
Chwały antyżydowskie Kilkuset ad- 
W  katoi Dolskich zjechało się do 
stolicy, by rzekomo w  imię haseł 
natriorycm/ch ; tak modnegn obec­
nie hasŁ* .spolszczenia adwokatu­
ry" odełr : pc prostu możność pra 
c y  i zar ibkowan , adwokatom ży­
dom. W  ciąg dwóch dni „rzecznicy 
■*rawa” najg-ywal! się w npcteob 

cyniczny i podstawowych ustaw 
Rzeczypospoi 'tej, „warantujących 
wszystkim obywatelom równe ■wa- 
wa ' swobodę wyko"”wanla swego 
zawodu..

Najbadzie, jednał charaktery­
styczny jest faki ze Zjazd ter za­
szczyci i swą obecnością nietylko 
przedstawiciele nagisratury sądo­
wej, 'ecz równie- reprezentant Rzą 
dn, któn w inier przecież stać na 
straży obowiązujących w  kraju u- 

staw...
Charakterystyczne jest dążenie 

żydów do zepchnięcia całej walki 
na tory konkurencji zawodowej, 
gdy  w  rzeczywistości chodzi o w ie  
le większe sprrw y.

Nawet uCz2S" się 
zirytował

Bezczelnością żydowską z im o ­
w ał się nawet staruszek „C zas":

-.Obrona takiej polityki jest oczy­
wiście beznadziejna. Skoro żydzi są 
i chua byc narodem odrębnym, któ- 
) y sie kieruj, swoią własna a nie 
pniaka 1 ac ją stanu, to naród oolsk: 
musi i u silą rzeczy traktować jako 
czyii iv obcy, którego nadmiernym 
wpfvwom należy przeciwdziałać. 
Mv hcemv wpływ” żydowskie o- 
grami syć przez umożliwienie im e- 
migracji. Inne kierunki polityczne 
dąra d i łegu samego w  *nny spo­
sób: oto żądają pozbawienia żydów 
praw oby watelskich, ograniczenia 
prawnego ich możliwości życio­
wych i gospodarczych. Prasa ży- 
dowska zwalcza najbardziei zaja­
dle nasz pogląd i nasz program t m  
samym czy chce czy nie chce, 
wzmacnia pozycję antysemitów Ci 
ostatni mogą słusznie rozumować: 
co wy nam mówicie o emigracji, 
wszak żydzi tego nie chcą, trzeba icli 
do tego siłą zmusić, tym ramym na 
sze postępowanie utrudniające 
im wszelkim1 środkami życie w  Pol- 
.iCe jest jedynie słuszne i ceiowe. 
Jeśliby publicyści z .Naszego Prze­
glądu’ , „Nowego Dziennika’’ i „5

na tym wyjdą masy żydowskie, to 
rzecz inna

Skończyć z pobłażaniem
Tylko p. Apolinary H arte las  

grzmi w  „Nowym  D zienn iku": 
„Żydzi, stary, doświadczony na 

ród też zrozumieli, żr rodobnymi 
metodami pobłażania daleko si; nie 
-ajeazie leżeli chce sie z czvmś 
skończyć —  to nie należy się brać 
uo rzeczy brutamie; nie są potrzeb­
ne masakr* policyjne an! obozy o- 
Josob jen . Ale należy działać o- 
stn*, kon iekwentnie i stanowczo.
1 dodaje:

B i tłum musi widzieć, że jest 
kt»ś kto -ostąpi z nim energicznie, 
ostro i stinowv.zo. Bez brutalność 
bez okn cienslwa, ale surowo . 
twardo Jeżeli n- —  tłum się rozbi- 
ui mania, Zaczyna od żydów, koń 

czy na marchii — powl idziet ł o ji i  
premier. Zaczyna od dorosłych źy

nów, przechodzi do pięcioletnich 
«bramków, —  a na nim się to bar­
barzyństwo skończy?
Groza ł beznadziejny smutek przej- 
nu.ii. tych, co się temu przyglądają. 
Tych zwłaszcza co pi/ed lat” wy­
czekiwali wolnej Dolski z utęsknie­
niem, co iwierzyli w  nią, wierzyli, 

że przyniesie z sobą ład, miłość 1 
spokój, I gdyby nie głosy lepszych 
Pok-ków, nie Zegadłowicz czv Mu- 
szałówna, Kotarbiński lub Zuderec- 
k! i im podobni, —  mogłoby człó- 
wieka ogarnąć zwątpienie. Ale te 
pojedyncze —  niestety lak izadkie 
jeszcze —  gi„sy dodaja człowieko­
wi otui hy, działają jak rozsiane w  
m' oku światełka, które zwiastują 
zoliżeme się krasu ciemności, bli- 
żenie osiedlu ludzkiego, p»łnego 
kultury i światra.
Bez okrucieństwa ?' brutalności, 

ale ostro, energicznie, twardo, su 
rowo i stanowczo.

BANK AMERYKAŃSKI w  POLSCE Sp. Akt.
W ars zaw a. Królewska 3

4^nk D ew izo w y
załatwia wszelkie operacje wchodzące w zakres bankowo­
ści. 'najmuie ates y na dogodnych warunkach od 

zł, 6.— kwartalnie
T e l .  3 - 4 S - 6 K

Z  s z e r e g u  p re w i
Żydzi zamalouiytt

nras? żargonowa narzeka stale wi 
właściwy dl i siebie sposób na wybija 
nie szyb i zamalowywanie okien wy  
stawowych w  sklepach żydowskich.

Ostatnio w  Katowicach ujawniono 
zwykłą prowokację żydowską, mają 
cą na celu rzucenie oskarżeń na na

ik a c j! ż y d o w s k i c h
zali okna... żydom
i rodowców. Patrof policyjny ne ul.
- Mielęckiego w Katowicach zatrzymał 

dwóch żydów; Wilheima Griinpctera 
i Bernarda krascra, którzy zam iłowy 
wali swoim współwyznawcom okna 
farbą i smołą Przy obu znaleziono 
puszki z farbą i pędzie.

równouprawnienia razem z żyda- 
synagogach, zadaw ala jąc

się zupełnie pomieszczeniem oso- 
bnem na galerii?  D laczego w  imię 
tego równouprawnienia nie żąda­
ją, by  żydzi przestali się modlić 
codziennie w ten sposób: „Po­
chwalonyś Ty, W iekuisty Boże 
Nasz, K rólu W szechświata, który 
nie stworzyłeś mnie kobietą"?  
Niech nadto żydówki postarają  
się, bv  żydzi znieśli następujący  
przepis w  ich kodeksie re ligijno - 
prawnym  Szulchan-aruehu (skrót 
III  § 8 ) :

„Należy  wystrzec się, by męż­
czyzn s nie kr oczył pomiędzy dw ie­
ma kobietami, ani między dwoma 
psami, ani miedzy dwiem a św i­
niami. (pa trz  M ały  Dziennik z 27. 
IV . „Goj w śród  ży d ó w "). N ie  m ło­
dzież zatem polska ubliża żydów­
kom, nie dozwalając im siadać o- 
bok siebie, ale żydzi je  sami n a j­
w ięcej pon iew ierają i depcą, ze­
staw iając je  z  psam i i świniam i. 
A  zatem najp ierw  zacząć od ró- 
wnoupraw nien .a w  synagogach w  
swoim  środowisku, a  później do­
piero można siadać razem  z chrze­
ścijańską młodzieżą i żądać rów ­
nouprawnienia.

B U R Z A  O D W R Ó C IŁ A  S IĘ  O D  
Ż Y D Ó W

D la  tej jednak b łahej spraw y  
rozpętała się  bu rza  na  wyższych  
uczelniach w Polsce. Tajem nicze  
masońskie w p ływ y  odw róciły  te 
burzę od żydów, wprost i  w yw o ła­
ły  walkę, n a jp ierw  nnędzj dwoma 
obozami -młodzieży polskiej, a  pó­
źniej między młodzieżą, a je j kie­
rownikami.

Pow sta ły  dw a w rogie obozy 
już nie między studentami, ale  
miedzy najwyższym i w ładzami 
tych uczelni i studentami. W szyst­
ko tu skłócone jakąś piekielną in­
trygą. Tak samo było na uniwer­
sytetach w  carskiej Rosji, tuż 
przed w o jną św iatow ą i przed re­
wolucją. T u  należy szukać po­
czątków rew oluc ji w  Rosji. Komu 
jodnak zależy na stałem  podtrzy­
m ywaniu w  Polsce ustawicznego  
w rzenia w śród  młodzieży?

TT B E ZW ŁAD N IĆ  O B C E  
T U R Y

A G E N  

;

Obca i w ro ga  działa tu ręka i 
dlatego całe rpołcczeństwo pol­
skie, a  przede wszystkim ci, do 
których najw yższy ster Państw a  
należy w imię obrony Państw a i 
zjednoczenia narodowego, pow in ­
n i się  tą sp raw ą  za jąć  i  nie dopu­
ście do dalszego jątrzenia rop ie ją ­
cej rany  w  organiźm ie narodu  
U bezw ładn ić obce agen tu ry !!!.

M usim y pamiętać, że m łodz;eż 
.nasza zajm ie w  przyszłości nie 
tylko kierownicze placówki, ale  
ju ż  obecnie, jako należąca w  80% 
przynajm niej dc stanu, czy naryb­
ku oficerskiego na wypadek w o j­
ny, pójdzie pierwsza w ogień w  
obronie Ojczyzny.

N ie  młodzież żydowska, ale mło 
dzież polska będzie Polski b ro ­
n ić! Czy jednak obecne postępo­
w anie z m łodzieżą może w  niej 
w yrobić patriotyzm, zapał i goto­
w ość poświęcenia życia, dia P ań ­
stwa i Narodu? Czy Rector M a- 
gnificus, v/ którego dostojność 
wpatrzeni byliśm y w  naszych uni­
wersyteckich czasach, jak  w  bo­
żyszcze, który dz i-ia j zamienia  
berło rektorskie na pałkę policyj­
ną, czy może budzić w  młodzieży 
szacunek j zaufanie, czy może w y  
chować tę młodzież na fi la ry  Pań  
stwa j chlubę Narodu?

„W R Z U Ć C IE  M N IE  W  M O R Z E "

Jeżeli zaś swoim  postępowa 
niem, oadając sw ą w ładzę szczyt­
ną w  ręce w ładz bezpieczeństwa, 
sam się przyznaje, że nie dorósł 
do tak wysokiego stanowiska, to 
dlaczego zajm uje to miejsce? D la ­
czego sternik nawy oświatowej

wskutek działalności którego 
zwiększyła się i stale się zwiększa 
burza, jeśli nie m a tyle odwagi, 
by za Jonaszem powiedzieć: „Je­
śli przezemnie powstała ta burza, 
to wrzućcie mnie w  morze", to 
przynajm niej niech pow ie: „ ro ­
biłem jak  umiałem, a lepiej niech 
zrobią inni". P raw o  kanoniczne o- 
parte na w iekowej mądrości w  po­
dobnych wypadkach aplikuje w y ­
rok ,.quem m ala plebs odit, cedere 
debet" „kogo zły lud nienawidzi, 
powinien ustąpić".

N a jw yżsi kierownicy oświaty i 
nauki nie zdali egzaminu. Przypo  
mina się tu kura, która wysiedzia­
ła  kaczęta i zrozpaczona trzepo­
cze się na brzegu, kiedy kaczęta 
na w odę ruszają, a jeszcze w ięk­
sza ogarnia ją  rozpacz, kfe-dy cho­
w a ją  się pod wodę, bo się obawia, 
by się nie potopiły. O na chodzi 
bezpiecznie po ziemi i chciałaby, 
by za nią i obok niej postępowały  
młode Takie dwa św iaty i odmień 
ne poglądy wytw orzyły  się u nas 
między starszym pokoleń.em i mło 
dszym. N ie m ogą jednak starsi 
nieprzejednanym i pozostać, mu­
szą zrozumieć młodszych i zbli­
żyć się do nich z sercem s nie z 
motopompą, podnosić i uszlachet­
niać ich charaktery, a  nie ponie­
w ierać. W e jść  w  życie młodzieży i 
zrozumieć ją , a w tedy w ie ’ e złu 
się um knie 1 nie dopuści się, by  
jakieś ukryt- s iły  na młodzież 
działały.

N IE  W P Ę D Z A Ć  M Ł O D Z IE Ż Y  

D O  P O D Z IE M I

N ie  możns zapędzać młodzieży 
do akcji podziemnej, bo to nikomu 
na dobre nie wyjdzie. Jaknujprę- 
dzej oczyścić atmosferę, by  usta­
ły  gorszące i niedopuszczalne za j­
ścia w  postaci materiał ów w ybu ­
chowych na wyższych uczelniach.

N aród , który nie umie wycho­
wać swego młodego pokolenia, go­
tuje sobie nieuniknioną zgubę

B lategc w  imię O brony Pań ­
stwa i Zjednoczenia N arodu  po­
w inno się przystąpić jakna jp rę- 
rłzej do uzdrowienia stosunków  
na wyższych uczelniach, bo stan 
obecny nie tylko u rąga wszelkim  
pojęciom o pracy naukowej, ale 
nosj zarzewie najw iększego nie­
bezpieczeństwa dla Państw a i N a ­
rodu

Ks. dr. Stanisław  Trzeciak

Jityice.

NARESZCIE!
Urzędowa wycieczka po­

słów sejmowych zabrnęła na 
Polesie. Panowie posłowie 
zw iedzili P ińsk, Mikaszewicze 
żywo interesując się k ra jo ­
brazem, ludnością, restaura­
c ja m i i w ogóle wszystkim.

Nareszcie, wybrani przez 
120 proc. uprawnionych do 
głosowania, posłowie polscy 
Hołyński i Freym an poznali 
„sw ój" teren .’ Jedyna okazja.

KOMUNIKAT
0  raidzie m otocyklow ym , 

który buł wspaniałą i przecie- 
kawą imprezą, oficja lna agen 
cja podawała takie w iadomo­
ści:

.'..W Krakowie honorowym starte­
rem był generał... w Żurawicy na cze­
le ko litetu przyjęcia stał dowódca 
OK....; na punkcie kontrolnym funk­
cjonowali tuajo-... i kapitan...; we 
l.wowie powita-* rajdowców grner ..

N a podawanie w iadomości 
o m otocyklistach, o ich  pery- 
pctjach m e było ju ż  miejsca,

LEKCJA
H IS Z P A Ń S K I E G O

D la  Pniaków, ewenłuainyeh 
am atorów  służenia w rzędo­
wo -  komunistycznych szere­
gach podaje, pisem ko uiydawa 
ne w Maarycie taką lekcję h i­
szpańskiego •

—  Pcneis uastros un re lo j?
—  Pienes tu d in ero?
—  Pengo yo un cuch illo?
Co oznacza: —  Czy masz

zegarek? Czy masz forsę?. A  
nóż czy masz?

Jak ma pierwsze dwa. a me 
ma trzeciego to dobra iest —  
można przystąpić do rzeczy. 
Kom uniści m ają wąski, ale ja 
sno wytknięty krąg zaintere­
sowań.

TRZY ZJAZDY
Adw okaci nareszcie zaczęli 

stosoumó prawne paragrafy. 
Zaczęli od najpożyteczniejsze­
go paragrafu aryjskiego.

*  ■

Lekarze zrozum ieli,, że trze 
ba U LE C ZY Ć  się samym. 
Zaży li środek amysephjczny 
na najgorszy zarazek —  na 
żydów.

*

Na 7 członków swego zarżą 
du dziennikarze sportow i wy­
bra li aż 2 żydów  —  Mosina i  
Rotherta Ładna p ro p o rc ja !.

OBURZENIE
Żydzi sq okropnie rozgory ­

czeni wystawą psów raso­
wych ui D o lin ie  Szwajcar­
skiej.

—  Znów  heca rasistowska! 
zrzędzę.

1 bojkotu  ją wystawę (k o l. ),  
( k o l ) .

L  Bhfylego spędzać chwile
znaczy czas przepędzać mile

D w a ]  bracia?
Wasŝ rzug i Wassowski

W  W arszaw ie  po jaw ił się ostat­
nio w specjalnym  w ydaniu w a r ­
szawskim  łódzki „G łos Poranny". 
Jako redaktor podpisuje to pismo 
p. Stanisław  W assowski. .Wydaw­

cą natomiast jest p D aw id  W as - 
serzug. Łatw o  się domyślić, że ci 
dwa panowie mimo różniących się 
znacznie nazwisk,,, to rodzeni 
bracia.

Nimi* afera w Z.H.P.
M ilion z ł .  dla L . O . P . P .

u t o n ą i  w  k a s a c h  Z w i ą z k u
Podczas ostatniego zjazdu de­

legatów województwa Okręgu  
L O P P  wyszły na ja w  sensacyjne 
szczegóły, dotyczące „działalności 
społecznej" Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Z N P  zaw arł swego czasu umo­
w ę z L igą , w  której zobowiązał 
się w płacać 200.000 zł. rocznie 
jako ryczałt składek członkow­
skich nauczycieli zrzeszonych *v 
Z N P .

P r o f .  S w i^ f o s f a w s k i  w c z o r a j i d ziś
Jak będzie znamelizawana ustawa

a f c « * d e m . ~ c  * a

Historyczna korona królów W ie lk ie j Brytanii, ufundowana przez

T y l k o  135 mśast
posiada wodociągi

Ogłoszona została niezwykle 
ciekawa statystyka dotycząca sie­
ci wodociągowej w  Polsce. Okazu­
je  się, iż na 603 m iasta tylko 135 
m a instalacje wodociągowe. Stan 
ten nie rokuje szybkiej poprawy.

Zapow i sdziana na odby tym o- 
statnio w  W arszaw ie  zjeździe 
rektorów szkół akademickich no­
w elizacja ustawy „Jędrzejew i- 
czowskiej", jest przedmiotem o- 
pracowań w  M inisterstw ie O ś­
wiaty.

Jak się dowiadujemy-, najistot­
niejsze zmiany, które wprowadzi 
nowela, będą szły w  tym kn-run 
ku, że:

1) przyjęcie akademika narano" byli zdolni do logicznego ro-

.ABC”, ..Uc^zrwlkiejJo1̂  DzLnr-ka królowę W iM orię  w  r. 1838, ozdobiona jest b 'ig.ito drogocennymi  ̂ ^  chwili obecnej budu ją  się wyższą uczelnię będzie uzależnio- 
Narodowejgo” 5 innych pism emtyse- kamieniami. W śród nich z n ;id u jc  się „rubin  czarnego księcia" wodociągi zaledwie w  17 mia- ne od swobodnego uznania *-ek- 
uickieii przyznać pełną rację, jak1 oraz część brylantu Cullinau, latach. | toia,

2 ) policja będzie m ogła w kra ­
czać na teren szkoły akademic­
kiej bez w ezwania rektora.

Projekty nowelizacji ustawy  
jędrzejew iczowskiej, przeciwko  
której występował swego czasu 
jako profesor Politechniki W a r-  
szewskiej obecny m inister prof. 
Świętosławski w  tym w łaśn ie nie 
runku są wysoce charakterysty- 
i n e  iako w yraz zmiany noelą 
d ó ł min Świętosławskiego, któ­
ry się dokonał w  drodze między 

katedrą Pu literh rik i a gabinetem  
m inisterialnym w  alei Szucha.


